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Sumiennem wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyznę!

ririJr! ■ Za ogłosi, pobiera się od wiersza sunu (7
uyiusztmid. łam.) 10 gr., aa r.klamy na str. ł-łam w  

wiadomościach potocznych 90 gr. na pierwszej atr. 60 gr. Rabatu 
udziela się przy csęstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* wychodni 
trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoasenla administracja nie odpowiada. W ydawnictwo  
zastrzega sobie prawo nleprzyjęcla ogłoszeń bez podania powodów
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Pomarańczowa । 
spekulacja'

będzie  ukrócona  przez  władze 

i społeczeństwo

Wir<2 prazj/tiar.
senatu gdańskiego w Warszawie

ny stan pogody m roźnej potrw a jesz­

cze przed dłuższy okres czasu. W  

dzielnicach w schodnich m róz osiąg ­

nie w krótce i przekroczy 30 stopni.

N ow oczesne m etody odżyw iania kładą 

specjalny nacisk na spożyw anie surow izn, 

zw łaszcza w okresie zim ow ym . N auka stw ier­

dziła, że do rozw oju człow ieka w latach dzie­

ciństw a, do utrzym ania sit człow ieka doros­

łego konieczne są w itam iny zaw arte w ja­

rzynach i ow ocach. W  zim ie z natury rzeczy  

św ieżych jarzyn w naszym klim acie nie po­

siadam y, a ow oców m am y niestety w ciąż je­

szcze m ało... N asze sadow nictw o stoi na ni­

skim  stosunkow o poziom ie i nie jest tak roz­

pow szechnione, aby zaspokoić m ogło 33 m il- 

jonów ludzi. I dlatego też ow oce południo­

w e odgryw ały zawsze w cale pow ażną rolę 

w  naszym im porcie. Specjalnie zaś pom arań­

cze, zdanjem lekarzy stanow iące jedna z 

najzdrowszych pożyw ek. ,

Jednak były one dla szerokich rzesz 

praw ie niedostępne. Były tak drogie, że na  

kupno przeciętny obyw atel nie m ógł sobie 

pozw olić. Stanow iły luksus.

Stan ten uległ na szczęście zasadniczej 

zm ianie. Zaw arte ostatnio um ow y, obniżają­

ce staw ki celne w bardzo w ydatnej m ierze, 

um ożliw iły nasycenie rynku krajow ego nie­

zw ykle taniem i pom arańczam i.

Pom arańcza, sprow adzona do G dyni, ko­

sztuje 6 groszy, dosłow nie: sześć groszy! —  

Przew óz tej pom arańczy do W arszaw y lub  

innej m iejscowości w kraju kosztuje ułam ek  

grosza!

A le ta sam a pom arańcza w sklepie, gdy  

ją chce nabyć m atka dla sw ego dziecka, ko ­

sztuje 40, 50, a naw et 60 groszy! Za rzecz, 

reprezentującą w artość 6-ciu m aksim um 7 

groszy, m usi konsum ent zapłacić niem al 10 

razy tyle...

Jak to się dzieje?

O to hurtow nik i detalista uw ażają, że 

potanienie jest, specjalną prem ją dla nich  

sam ych. K alkulują oni: jeżeli daw niej za 

pom arańczę m usiał nabyw ca płacić 80 gro­

szy a naw et i złotów kę — to zredukow anie 

tej ceny o 50 proc, jest w ielkiem św iętem  

dla konsum enta... W inien on bez szem rania  

w ysupłać z kieszeni pół złotego i kupić to­

w ar, który w art jest sześć do siedm iu grosz) .

G dybyśm y uw zględnili zupełnie pokaźne 

zyski najbardziej w ydłużonego łańcucha po ­

średników — to godziwa cena pom arańczy  

w kraju, i to pom arańczy najw yższego ga­

tunku, nie śm ie przekraczać kilkunastu gro ­

szy. Pow iedzm y m aksym alnie 20 groszy.
A le w sw ej egoistycznej kalkulacji, ja ­

ką w idzim y, hurtow nik i detalista nie prze­
w idzieli jednego czynnika: w zrastającego u- 
św adom ienia konsum enta, coraz silniej w y­
stępującego zm ysłu oszczędności, jaki zao­
strzył w śród rzesz społecznych pięcioletni 
kryzys.

Społeczeństw o —  to już nie stado bara- 
nów , które m ożna bezkarnie strzyc. Społe­
czeństw o nauczyło się rozróżniać godziw y  
zysk kupca od kłusow nictw a i sobkostwa. —  
Zwłaszcza, że do tej nauki znam ienicie przy­
czyniła się postaw a w ładz państw ow ych, cał­
kiem zdecydow ana, gdy chodzi o w alkę z 
kłusow niczym  kapitałem .

W ładze też rozpoczną ze sw ej strony  
kroki, aby w yw rzeć na tę iście żyrardow ­
ską spekulację odpow iedni nacisk.

Lecz akcja ta zaw isłaby w próżni, gdy ­
by społeczeństw o nie poparto jej sw em za­
chow aniem . M usim y ukrócić sw aw olę speku ­
lantów ! Rozpiętość m iędzy 6-m a groszam i a 
60-ći0ma musi zniknąć. Tow ar m usi być skal­

W ARSZAW A. D nia 7 bin. w godzinach  

rannych przybył do W arszawy celem /ło ­

żenia oficjalnej w izyty prezydent senatu  

W . 1V L G dańska p. A dolf G reiser oraz sena­

tor H uth.

x\ra dw orcu udekorow anym H agam i 

gdańskiem i pow itali przybyłych gości: 

im ieniem P. Prezydenta Rzpliiej dyr. pro ­

tokółu dyplom atycznego dr. Rom er, im ie­

niem p. Prem jera —  p. m in. Skarbu Zawadz­

ki. im ieniem p. m in. Spraw Zagranicznych  

dyr. D ębicki. Pozatem obecni byli: kom i­

sarz generalny RP. w G dańsku Papce, w i- 

cerain. Lechnicki. prezydent m iasta st. 

W arszawy Stefan Starzyński, w  icc  w oje  w o­

da Jurgielewicz, przedstawiciele pras) sto ­

łecznej. D o W arszaw y pozatem przybyli 

kierownik biura prasow ego senatu gdań ­

skiego dr. U  aenekhaus oraz redaktor na­

czelny ..D anziger V orpo's.cit“ p. Żarsko.

O godz. 12 w poi. przedstawiciele sena- 

natu gdańskiego w osobach pp. prezydenta  

senatu gdańskiego A rtura G reisera, senato ­

ra W ilhelm a H utha i radcy senatu dr. W i­

ktora Boettchera złożyli w izytę p. Pieni  jero ­

w i prof. K ozłowskiem u. O g. 12.30 przedsta­

w iciele senatu gdańskiego złożyli w izytę  

m inistrow i Spraw Zagranicznych Beckowi.

Przełom ow y m om ent 
w polityce europejskiej

W polityce europejskiej zbliża się  
m om ent przełom ow y. Po rozm ow ach  
rzym skich m inistra Lavala. załatw ie-
niu problem ów Saary i projektow a­
niu w najbliższej przyszłości podróży  
prem jera francuskiego K landina i 
i m inistra Lavala do Londvnu, roz- 

gra dyplom acji 
zm ierza, jak to  

niedawno stu  ierdził jeden z  
w ych organów partji narodow o-so-i .-.m v v w . 

cjalistycznej, do stw orzenia porozu-j w schodnim , 
m ienia niem iecko - francusko - an- 1

pocznie się w ielka  
I niem ieckiej, która

gielskiego.

lawin i Pulsu iiHj  si^ jms tatoi
ii ursznroa, 7. I. Państw ow y Insty ­

tut M eteorologiczny na podstawie  
m eldunków rodjotelegraficznych, na- 
dcszlych dziś rano przew iduje, że do ­
tychczasow e silne m rozy nic tylko  
potrw ają długo, ale jeszcze w zm ogą  
głów nie na w schodzie kraju. Sytua ­
cja barom etryczna jest laka, że dw a  
rozległe obszary w ysokiego ciśnienia 
zalegają obecnie jeden nad kilanty-  

kulow any tanio, bo drożyzna jest krzyw dzą­
ca. W  hurtow niach, sklepach, kram ach, każ­
dy będzie się dom agał obniżenia cen. nikt 
nie tknie tow aru obliczonego z paskarskim  
zyskiem —  a w tedy zrzęd?ią m icy spekulan ­
tów , lub też zgniją nagrom adzone przez nich; 
tow ary. Spekulant jest butny, gdy napotyka 
na słaby opór. W obec oporu zw artego staje

O godz. 15.50 p. m inister Spraw Zagranicz­

nych Beck z m ałżonką podejm ow ał przed ­

staw icieli senatu gdańskiego śniadaniem .

W godzinach popołudniow ych rewizyto ­

w ał prezydent ’senatu gdańskiego G reisera 

p. Prem jer prof. K ozłowski oraz p. m inister 

Spraw Zagranicznych Beck.

P. M arszalek Piłsudski przyjął w obec­

ności p. m in. Spraw Zagr. Becka oraz ko ­

m isarza generalnego Rzplitej w G dańsku  

Papee ‘go prezydenta senatu gdańskiego  

G reisera oraz senatora H utha, których za­

trzym ał na dłuższej audjencji.

I
W  a r s z a  w  a. 8. 1. D elegacj e se­

natu W . M . G dańska na czele z pre ­
zydentem senatu G reiseram i senato ­
rem 1  lut  hem przyjęta była dzieś na  
audjencji w  Spalę przez p. Prez^ den- 
ta Rzplitej. l ‘o audjencji p. Prezy ­
dent Rzplitej zatrzym ał delegację  
gdańską na śniadaniu, poczem  goście  
gdańscy udali się sam ochodam i ze  
Spały do K utna, skąd o godz. 17,55  
todjechali pociągiem do G dańska. N a  
dw orcu w  K utnie gości gdańskich po ­
żegnał dyr. Rom er i m inister Papen.

W  kierow niczych kołach hitlerow ­
skich podkreślają, że konfiguracja  
polityczna Berlin —  Paryż —  Londyn  
stanow iłaby punkt centralny now ej 
polityki europejskiej, której istotą  
byłaby ścisła w spółpraca w ym ienio­
nych trzech państw . W zam ysłach  
niem ieckiej polityka ta doprow adzić- 
by m iała do stw orzenia silnego go- 

czolo-i spodarczego bloku i 
Iow  o-so- ' go siły ekspansy  w  nej

rozszerzenia je- 
w kierunku  

kiem , a drugi nad Rosją i Syberją.  
M ają one w szelkie cechy stałości i je­
szcze się utrw alą na skutek ciągłego  
napływu dużych m as pow ietrza m ro ­
źnego. D alsze posuwanie się m as tego  

'm roźnego pow ietrza w kierunku za- 
' chodu w Tyw ota silne oziębienie rów - 
i nież i w krajach Luropy środkow  ej 
' i zachodniej, przyczyniając się do o- 
strego przebiegu zim y. M Polsce ebec-

się tchórzliw y. Zw łaszcza gdy m a kiepskie 
sum ienie, gdy czuje, że przeholował.

Sprow adzim y go w ięc w spólnyi w ysił­
kiem do przytom ności i poczucia rzeczyw i­
stości. D am y m u zarobić tyle, ile m u się 
słusznie należy — ale ani grosza w ięcej!

M .

Wilno. Silny m róz, dochodzący ua  
otw arłem  polu do  55 stopni C. pow o ­
duje uszkodzenia w kolejow ych urzą­
dzeniach technicznych technicznych,  
jak pękanie przewodów ogrzew ają ­
cych, zam arzanie rur itd. K olejarze  
pracują z w ytężeniem nad usunię­
ciem przeszkód kom unikacji. M im o  
to w poniedziałek rano zanotow ano 
opóźnienie pociągów , przybyw ają­
cych do W ilna. Rano pociąg osobowy  
z W arszaw y spóźnił się o 4 godz. 20  
m inut, pociąg pospieszny o 1 godzi­
nę. W ładze kolejowe w ydały odpo ­
w iednie zarządzenia zapobiegaw cze.

Słonim . 8. I. W ciągu ostatnich  
5 dni panują w Słonim ie i pow iecie  
bardzo silne m rozy, dochodzące do 50  
stopni. Szereg linij telefonicznych u- 
leglo uszkodzeniu. N iektóre pociągi o- 
sobow e i pośpieszne przychodzą ze  
znacznem opóźnieniem . W dn. 7. bm . 
pociąg osobow y ranny z W arszawy  
spóźnił się o 2 godziny. W  m ieście ruch  
ustał prawie zupełnie.

PRZEPIS, K TÓ RY N IE W Y TRZY M A  
PRÓ BY ŻY CIOW EJ...

II nrszama. Z dniem 1 stycznia br. 
obow iązyw ać zaczęła now a ordyna­
cja podatkow a, a w ięc i głośny jej art. 
54, który stanow i, że każdy kupiec  
m usi ujaw niać sw oich dostaw ców i 
odbiorców .

D o organizacyj kupieckich napły ­
nęły już pisem ne skargi kupców , któ ­
rzy stw ierdzają, iż ich klienci, zapy ­
tyw ani o nazwisko, opuszczają sklep, 
dow odząc, że znajdą taki handel, w  
kiórym nie będą w ypytyw ani przy  
żaku  pach.

Przeciw ko art. 54 ordynacji po ­
datkow ej odezw ały się liczne glosy  
protestu, a hurtow nicy żydow scy u- 
rządzili naw et specjalny zjazd, poś­
w ięcony tem u zagadnieniu. Jak uło ­
żą sę stosunki w handlu w zw iązku  
z w ejściem w t życie now ej ordynacji 
podatkow ej, poi tżą dopiero najbliż­
sze tygodnie.

ZA PO W ITA N IE H ITLERO W SK IE
—  PO ZBA W IENI PRA W A G ŁO SO ­

W A N IA.

Saarbrucken. 8. I. W czoraj 
w Beckingen pięciu urzędników, któ ­
rzy po w ejściu do biur w yborczych  
w ym ienili pow itanie hitlerow skie  
pozbaw iono niezw łocznie praw a gło ­
sow ania na podstaw ie dekretu  kom isji 
plebiscytow ej. Pozbaw iono rów nież 
praw a udziału w glosowaniu pew ną  
staruszkę w szpitalu, która ośw iad ­
czyła: U rodziłam się N iem ką i N iem ­
ką chcę um rzeć. Prezydjum frontu  
niem ieckiego złożyło w r kom isji ple­
biscytow ej protest przeciw ko tym  
dyskw al ifikacjom .

S a a r b  r ii c k e u. Przybyło tu o- 
kolo 400 em igrantów  z A m eryki, uiira- 
w nionych do w zięcia udziału w  plebi­

scycie.
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Z  K R A JU .

+  D o L o n d y n u w y je c h a ła p o lsk a d e le ­

g a c ja d o ro k o w a ń h a n d lo w y c h z W . B ry ­

ta n  ją .
4 -  W  o k o lic a ch M o sk w y z a n o to w a n o 3 8  

s to p n i m ro z u , w e L w o w ie —  2 8 s to p n i C . 

S ta c ja p o g o to w ia z a n o to w a ła 2 3 3 w y p a d k ó w  
o d m ro ż e ń w c ią g u je d n e g o p rz ed p o łu d n ia .

Z Z A G R A N IC Y .

5 -  W  B lu m e n th a u , w p o b liż u W ie n e r  

N e u s ta d t w y sad z ili n ie w y k ry c i sp ra w c y  

m a g a zy n a m u n ic ji.
6 -  P o g ło sk i o rz e k o m y m z a m ac h u n a  

k s ię c ia S ta h re m b e rg a z o s ta ły z d e m e n to w a ć  

n e .
7 -  7 9 -le tn i w d o w ie c o ż e n ił s ię w S p a l-  

d z in y w A n g lji z 8 5 -le tn ią k o b ie tą .

8 -  W  T re p c z y (S e rb ja ) , w sk u te k o b su ­
n ię c ia s ię z ie m i z a sy p an a z o s ta ła g ru p a ro ­

b o tn ik ó w . 5 je s t z a b ity c h o ra z k ilk u ra n ­

n y c h .
9 -  W  B ra ty s ław ie m a ją b y ć z lic y to w a ­

n e d w ie u lice z a 3 0 0 .0 0 0 k o ro n .
4 -  W  k o ń c u  s ty c zn ia  je d z ie  d o  R z y m u  B e ­

n e sz , a w  lu ty m  T itu le scu .

4 -  M ię d z y M o sk ą a P e te rsb u rg ie m  z d e ­

rz y ły s ię 2 p o c iąg i. Z ab ity ch  je s t b . w ie le .

C H O R O B A K IE P U R Y .

Krakom. B a w ią c y w  K ry n ic y Ja n  
K iep u ra  w  o s ta tn ich d n ia c h z a p a d ł 
n a  s iln e p rz e z ię b ien ie p rz e w o d u  n o so ­
w e g o . Z a w ez w an y z K ra k o w a p ro fe ­
so r la ry n g o lo g P o c h w a Isk i d o k o n a ł w  
so b o tę d n ia 5 b m . z a b ie g u o p e ra c y j­
n e g o n o sa . P o s iln e j g o rą c zc e d n ia 6  
b m . K iep u ra c z u je s ię ju ż z u p e łn ie  
d o b rz e . P rz y jec h a ł d o K ry n ic y z a ­
w e z w a n y z W ie d n ia z n a n y la ry n g o ­
lo g p ro f . T sc h iassn y .

W  P O N IE D Z IA Ł E K , D N . 1 4 B M . K IE P U R Ę  

O S T A T N I R A Z P R Z E D O D JA Z D E M D O  

H O L L Y W O O D  —  U S Ł Y S Z Y  P R Z E Z R A D JO  

C A Ł A  P O L S K A .

N a jw y b itn ie jsz y śp ie w a k p o lsk i d o b y  

o b e c n e j, JA N  K IE P U R A  k tó re g o  s ław a  o b ie ­

g ła ju ż c a ły św ia t, w y je ż d ż a o b e cn ie d o  

H o lly w o o d , s ły n n e g o a m e ry k ań sk ie g o m ia ­

s ta f ilm u . —  Ja n K ie p u ra b o w ie m  p o d p isa ł  

o s ta tn io u m o w ę , a n g a ż u ją c ą g o d o je d n e j  
z w y tw ó rn i f ilm o w y c h n a p rz e c ią g d w ó c h  

la t T y le te ż c z asu sp ę d z i z n a k o m ity śp ie ­

w a k n ie ty lk o  p o z a P o lsk ą , le cz i p o z a E u ­

ro p ą . O sta tn im  je g o  p o ż e g n a ln y m  w y stę p e m  

w  P o lsce b ę d z ie —  „ T o sca “ P u c c in ie g o —  

w y sta w io n a w p o n ie d z ia łe k , 1 4 s ty cz n ia  

b r. w  T e atrz e im . J . S ło w ac k ieg o  w  K ra k o ­

w ie .

P o lsk ie R a d jo  c h c ą c d a ć m o ż n o ść ra d io ­

s łu c h ac z o m  c a łe j P o lsk i s ły sze n ia w ie lk ieg o  

śp ie w a k a , tra n sm itu je tę o p e rę n a w sz y s t­

k ie sw o je ro z g ło śn ie . T ra n sm is ja ro z p o cz n ie  

s ię o g o d z in ie 2 0 -te j m . 1 0 . P o p rz e d sta w ie­

n iu Ja n K ie p u ra o d śp ie w a sz e re g u lu b io ­

n y c h p rz e z s łu c h a cz ó w  a ry y j i p ie śn i. P o d ­

k re ślić n a le ż y z u z n a n ie m , ż e z n a k o m ity  

śp iew a k c a ły d o c h ó d  z e sp e k ta k lu o ra z h o -  

n o ra r ju m  P o lsk ie g o R a d ja p rz e z n a c z a n a  

b u d o w ę M u z e u m  N a ro d o w e g o w  K ra k o w ie .

429.000 BEZROBOTNYCH

W  a  r  s  z  a  w  a . L ic z b a b e z ro b o t­
n y c h  n a  te re n ie  c a łeg o  p a ń s tw a  n a  p o d ­
s ta w ie d a n y c h  b iu r p o śre d n ic tw a  p ra ­
c y  F u d u sz u  B e z ro b o c ia  w y n o siła  w  d n . 
5 b m . 4 2 9 .1 1 9  o só b , c o  s ta n o w i w z ro st  
b e z ro b o c ia  w  s to su n k u  d o  ty g o d n ia u -  
b ie g łeg o  o 2 0 .9 4 6 o só b .

GROŹNY POŻAR

C  z  e  r  s  k . W  z a k ład a c h  f irm y  P rz e ­
m y sł D rz ew n y H e rm a n S c h u tt, p o ­
w sta ł p o ż a r i z n isz c zy ł g m a ch  m a sz y ­
n o w n i w ra z z e z n a jd u ją c em i s ię ta m  
m a sz y n a m i o ra z d a c h  n a k o tło w n i. —  
P o w sta łą sz k o d ę o b licz a s ię n a su m ę  
o k . 1 0 0 ,0 0 0 z ł. S p a lo n y o b jek t b y ł u -  
b e z p iec z o n y  n a su m ę 5 4 .9 0 7 z ł. P o ż a r  
p o w sta ł p ra w d o p o d o b n ie  w sk u te k  w a ­
d liw e j k o n s tru k c ji k o m in a . P o d c z a s  

a k c ji ra to w n ic z e j o k o ło  g o d z . 1 8 runął 
kilka metrom mysoki mur, grzebiąc 
kilka akcją ratomniczą zajętych osób, 
z których 3 odniosły pomażne obraże­
nia ciała. D w ie o so b y p rz e w ie z io n o  
d o  sz p ita la w  C h o jn ic a c h , z a ś trz ec ia  
p o z o s taw io n a o p ie c e ro d z ic ó w .

PoMienie hanfusko - włoskie osiągnięte
P a ry ż . 8 . 1 . W c z o ra jsze p o d p i­

sa n ie u k ła d u fra n c u sk o  - w ło sk ie g o  
p ra sa  o k re ś la  ja k o  p rz y p ie c z ę to w a n ie  
p rz y jaź n i fra n c u sk o -w io sk ie j, k tó ra  
w  p rz y sz ło śc i w y d a  d o b re  o w o c e .

T a k sa m o p ra sa a n g ie lsk a ż y w o  
k o m e n tu je z a w a rty u k ła d , p o d k re -  
ś la ją c , ż e p rz e z u k ła d  te n  p o lity c z n e  
s to su n k i w  E u ro p ie  d u ż o  z y sk a ły .

M IN . L A V A L U  O JC A  Ś W .

Rzym, ?. I. D z isie jsz y  ra n e k  sp ę ­
d z ił m in is te r L a v a l w  h o te lu „ E x c e l­
s io r" , g d z ie k o n fe ro w a ł z d z ien n ik a ­
rz a m i fra n c u sk im i o ra z a m b a sa d o ­
re m fra n c u sk im p rz y W a ty k an ie .

NIEZWYKŁE ZJAWISKO NAD POL- 

SKIEM MORZEM.

Wielka Wieś llalleromo. R y b a c y  
k a sz u b sc y z a o b se rw o w a li n ie z w y x ie  
i n ie p a m ię tn e  o d  la l z jaw isk o  z n a c z n e ­
g o  o p a d n ię c ia  w ó d  o tw arte g o  b a ity k u  
n a  o d c in k u  p o m ięd z y  p rz y lą d k ie m  lio -  
z e w sK im  a  w io sk ą  O stro w em . W o d a  o -  
d e sz la o d b rz e g u n a p rz e sz ło 5 0 m e ­
tró w  o d n o rm a m eg o s ta n u , o d s ła n ia ­
ją c z n a c z n ą p rz e s trz e ń d n a . R y b a c y  
w sz c z ę li n a ty c h m ia s t p o sz u k iw a n ia  
b u rsz ty n u  i z n a leź li w ie ie b ry łe k  b u r ­
sz ty n o w y c h , w a ż ąc y c h  d o  4 U U  g ra m ó w .  
W śró d g ła z ó w  n a tra łio n o n a w ie lk ą  
ilo ść ry b , p rz e w a ż n ie z m a rz n ię ty c h .  
P rz y c z y n ą ta k  w ie lk ie g o  i g w a łto w n e ­
g o o p a d n ię c ia w ó d B a łty k u b y ł w ie -  
ją cy  o d  d łu ż sz e g o ju ż c z a su  w ia tr p o ­
łu d n io w o -w sch o d n i, k tó ry p rz e z o d e ­
p c h n ię c ie  w ó d  o d  b rz e g u  sp o w o d o w ał  
o b n iż e n ie s ię p o z io m u n o rm a ln e g o . O -  
b e c m e p o z io m  w ó d z n a cz n ie s ię p o d ­
n ió s ł.

KUTER OSIADŁ NA MIELIŹNIE.

G d y n ia . O siad ł n a m ie liźn ie w  
p o b liżu b rz e g ó w p ó łw y sp u  h e lsk ie g o  
o d s tro n y w ie lk ie g o m o rz a n a w y so ­
k o śc i w y d m y , z w an e j B o c ia n ie m  G n ia ­
z d e m , p o lsk i k u te r m o to ro w y „ b  tu r ­
n ia " . K u te r  te n  p o w ra ca ł z B o rn h o lm u  
d o  G d y n i z  ła d u n k ie m  ry b . O  g o d z . 1 9  
z a ło g a k u tra w  ilo śc i 4 o só b z o s ta ła  
u ra to w a n a p rz y p o m o c y a p a ra tu ra ­
k ie to w e g o  s ta c ji ra tu n k o w ej. P rz y c z y ­
n ą a w a rji b y ło z e p su c ie s ię m o to ru i 
z a m arz n ięc ie k o tw ic y . S ta te k „ S ta r-  
n ia " je s t w ła sn o śc ią M o rsk ie g o In s ty ­
tu tu  R y b a ck ie g o . C e le m  w y ra to w a n ia  
z a g ro ż o n e g o  k u tra  w y słan y  z o s ta ł n ie ­
z w ło c zn ie h o lo w n ik  „ U rsu s" o ra z k u ­
te r „ M e w a " . A k c ja ra tu n k o w a n a ­
tra f ia n a d u ż e tru d n o śc i z p o w o d u  
z b y t p ły tk ie g o m ie jsc a , n a k tó re m  
z n a jd u je  s ię k u te r „ S ta rn ia "  o ra z  z  p o ­
w o d u w a rs tw y lo d u , k tó ry m  je s t p o ­
k ry ty z a g ro ż o n y s ta te k , ja k ró w n ież  
z p o w o d u  n ie sp o k o jn e g o s ta n u  m o rz a .

KATASTROFA KOLEJOWA 

POD ORŁOWEM

W sk u te k  ro z e rw a n ia  s ię  p o c ią g u  to ­
w a ro w e g o n r. 9 5 7 5 , z w ę g łe m  e k sp o r ­
to w y m , n a s tą p iło  7 b m  w y k o le je n ie  
p o d  s ta c ją  O rło w o .

R o z b ic iu u le g ło 7 w a g o n ó w , k tó re  
z a ta ra so w a ły  to r .

N a m ie jsce p rz y b y ły d w a p o c ią g i  
ra to w n icz e .

K o m u n ik a c ja o d b y w a s ię d ro g ą  
o k rę ż n ą p rz e z K o lu szk i.

Je d en  z k o n d u k to ró w  je s t ra n n y .  
Ś le d z tw o w  to k u .

P O L S K O  - N IE M IE C K A  

P IE L G R Z Y M K A U S T Ó P M A T K I 

B O S K IE J C Z Ę S T O C H O W S K IE J .

Częstochoma. D o C z ę sto c h o w y  
p rz y b y ła w  licz b ie o k o ło 1 0 0 0 o só b  
p ie g rz y m k a n ie m ie c k o - p o lsk a z B y ­
to m ia i o k o lic , p o w ita n a n a d w o rc u  
k o le jo w y m p rz e z p rz e d s ta w ic ie li  
w ła d z . P o w y słu c h a n iu n a b o ż e ń s tw a  
n a Ja sn e j G ó rz e p ie lg rz y m k a u d a ła  
s ię n a c m e n ta rz n a g ro b y p o le g ły c h  
w  w o jn ie św ia to w e j ż o łn ie rz y n ie ­
m iec k ich . P rz ed o d ja z d e m  k ie ro w n ik  
p ie lg rz y m k i z ło ż y ł z a rz ą d o w i m ias ta  
p o d z ię k o w an ie z a o p ie k ę n a d g ro b a ­
m i ż o łn ie rz y n ie m ie c k ic h .

N a stę p n ie o g o d z . 1 1 ,3 0 m in iste r L a ­
v a l w  to w arz y s tw ie sw o je j c ó rk i, a m ­
b a sa d o ra o ra z to w arz y szą c y ch m u  
o só b p o je ch a ł d o W a ty k an u . P o d ro ­
d z e p u b lic zn o ść s to lic y z g o to w a ła  
łran c u sk ie m u  m in is tro w i sp ra w  z a g r . 
se rd e c zn ą o w a c ję . P a p ie ż p rz y ją ł  
m in is tra fra n cu sk ie g o w b ib ljo te c e  
p ry w a tn e j. M in is te r L a v a l o fia ro w a ł 
p a p ie ż o w i trz y fra n c u sk ie d z ie ła h i­
s to ry c zn e o rz a d k ie j w a rto śc i b ib ljo -  
łilsk ie j z X \ U  w ie k u . P o p ó łg o d z in ­
n e j a u d je n c ji m in is te r L a v a l p rz e d ­
s ta w ił sw o ją  c ó rk ę o ra z c z ło n k ó w  d e ­
le g a c ji fra n c u sk ie j.

a

Złóż
datek 

na 
walkę

z gruźlicą

ANTYPOLSKA DEMONSTRACJA 

W KOWNIE
P o w ita n ie N o w e g o R o k u w  K o w ­

n ie n ie o b e sz ło s ię b e z a n ty p o lsk ie j 
d e m o n s tra c ji.

G d y d o g m a c h u m u z eu m  w o jsk o ­
w e g o p rz y b y ł p re m je r lu b ia lis , g e n  
N a g ie w ic z iu s , n a k o p u le g m a c h u z a ­
p a lo n o o lb rz y m i tra n sp a re n t z n a p i­
se m : „ M y b e z W iln a n ie u sp o k o im y  
s ię " .

Z e b ra n a p rz e d g m a c h e m p u b licz ­
n o ść p rz y ję ła te n w y b ry k  n a c jo n a liz ­
m u litew sk ieg o b e z z b y tn ie g o e n tu ­
z ja z m u . P o w ita n o g o c h ło d n e m  m il­
c z e n ie m .

TRZĘSIENIE ZIEMI

S tam b u ł. T rz ę sie n ie z ie m i z n i-  
e sz c zy lo n ie m a l d o sz c zę tn ie w io sk ę  
G u n d o g a n  w  p o b liż u  E rd a k u  (T u rc ja ) . 
W  o k rę g u  M a rm a ra  o fia ra m i trz ęs ie n ia  
z iem i p a d ło  k ilk a  lu d z i.

SPÓR O MYCIE OKIEN BAZYLIKI 

NARODZENIA

Je ro z o lim a Z  p o w o d u  w y m y ­
c ia o k ie n  p ó łn o c n e j śc ia n y b a z y lik i  
N a ro d z en ia w B e tle e m p rz e z O O . 
F ra n c isz k a n ó w , p rz e d sta w ic ie le  k le ru  
g re c k ie g o  o rto d o k sy jn e g o  w y sto so w a ­
li o s try  p ro tes t d o  w y so k ieg o  k o m isa ­
rz a  i g u b e rn a to ra  Je ro z o lim y , u w a ża ­
ją c  to  z a  n a ru sz e n ie s ta tu s  q u o  i p ra w  
k le ru  g re c k ie g o d o te j c z y n n o śc i. —  
P rz e d  d w o m a la ty p o d o b n y z a ta rg  
w y so k i k o m isa rz z lik w id o w a ł w  te n  
sp o só b , iż o d  w n ę trz a  o k n a  m ia ły  b y ć  
w y m y te  p rz e z m n ich ó w  g re c k ic h , o d  
z e w n ą trz p rz e z w y n a ję te g o p rz e z  
w ład z e  m ie jsc o w e  p o m y w a c za .

CZESKIE WARSZTATY KOLEJOWE
PASTWĄ PŁOMIENI

B e rlin . N ie m ie c k ie b iu ro  in fo rm ,  
d o n o si, ż e w  w a rsz ta ta c h c z e ch o s ło ­
w a ck ic h  k o le i p a ń s tw , w  T ru tn o y  w y ­
b u c h ł d z iś ra n o p o ż a r , k tó ry ro z sz e ­
rz a ł s ię z sz a lo n ą  sz y b k o śc ią . Z a b u d o ­
w a n ia w a rsz ta tó w u le g ły c a łk o w ite ­
m u z n isz c z e n iu . S p a liły  s ię ró w n ież  
d w ie lo k o m o ty w y , w ie le w a g o n ó w  o -  
ra z z n a jd u ją ce  s ię w  w a rsz ta ta c h a u ­
to b u sy  m ie jsk ie . S tra ty  są  b a rd z o  z n a ­
c z n e .

CAŁA ULICA ZWALIŁA SIĘ DO 

MORZA.

O slo . W  n o rw e sk im  p o rc ie  D ra m ­
m e n n a sk u te k o su n ię c ia s ię z ie m i, 
z w a liła s ię d o m o rz a c a ła u lic a n a d ­
b rz e ż n a  n a  p rz e s trz e n i p a ru se t m e tró w , 
n a  k tó re j z n a jd o w a ły s ię sk ła d y  m ie j­
sc o w e j h u ty  sz k la n e j. W  c z a s ie te j k a ­
ta s tro fy  4 lu d z i s tra c iło ż y c ie , z a ś 2  
z d o ła ło  s ię  u ra to w a ć w  o s ta tn ie j c h w i­
li . Is tn ie je o b a w a , ż e n a s tą p ią je sz c z e  
d a lsz e o b su n ię c ia s ię z iem i.

Co piszą inni
STRONNICTWO LUDOWE NIE- 

WEŹMIE UDZIAŁU W WYBORACH 
DO SEJMU?

„PIAST".
„ W  ty c h w a ru n k a ch m a n d a ty p o ­

se lsk ie tra c ą sw o je d a w n e w a lo ry , c o  
z resz tą z a c z y n a ją d o s trz eg a ć n a w e t 
sz e ro k ie m a sy  p o lsk ie g o  lu d u  i , trac ą c  
w iarę w sk u te c z n o ść w a lk i d ro g ą  
k a rtk i w y b o rc z e j, w o ła ją p o d a d re ­
se m w ła d z S tro n n ic tw a o h a s ło  
w strz y m a n ia s ię o d w y b o ró w " .

KRONIKA
Kalendarzyk

Z IM A  -  R A JE M  D L A  D Z IE C I.
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Św. katolic- Słońce

w sc h ó d zachód

9 s ty c ze ń Ś . M a rc ja n n y 7 ,2 5 3 ,2 3

1 0 C . Ja n a 7 ,2 7 3 ,2 2

1 1
19 P . H y g in a 7 ,2 8 3 ,2 1

D łu g o te j z im y c z e k a li m ło d z i m iło śn i­

c y sp o rtó w  z im o w y c h , c z e k a li n a n a d e jśc ie  

m ro zó w  i śn ie g u .
K ie d y w ię c w re szc ie n a d sz e d ł m ró z i 

sp ad ł śn ieg o d ra z u z a ro iło s ię je z io ro z a m ­

k o w e ły ż w iarz a m i, a g ó ry z a m k o w e g ro m a ­

d a m i d z ie c i z sa n k a m i.
W ą b rz eź n o m a d o sy ć te re n ó w  d o u p ra ­

w ia n ia sp o rtu san e c zk o w e g o —  d la te g o d z i­

w im y s ię , ż e są ta k ie d z ie c i —  k tó re u p ra ­

w ia ją sp o rt sa n ec z k o w y n a sp a d z is ty c h  

u lica c h m ia sta .
O strz e g a m y w sz y s tk ich p rz ed san e c zk o ­

w a n ie m  w m ie śc ie , g d y ż ła tw o d o s ta ć s ię  

m o ż n a p o d sa m o c h ó d , w z g l. k o n ie .

P R Z E D W Y S T Ę P E M  Z IE M I T E A T R U  

Z IE M I P O M O R S K IE J .

W  o k re sie p o św ią te c z n y m  T e a tr Z ie m i 

P o m o rsk ie j p rz y b y w a d o n a sze g o m ias ta i 

o d e g ra w sa li te a tra ln e j „ D w o ru W ą b rz e ­

sk ieg o '* w  so b o tę , d n ia 1 2 s ty c zn ia b r. d w a  

p rz ed s taw ie n ia : p o p o łu d n iu o g o d z . 5 ,5 0 , p o  

c e n a c h z n iż o n y ch ja se łk a L u c jan a R y d la  

„ B E T L E E M  P O L S K IE * * , z a ś w ie c z o re m , p o  

I c e n a c h z w y k ły c h , o s ta tn ią n o w ść re p e rtu a ­

ru , n a d z w y c za j w e so łą , o b fitu ją c ą w a rc y -  

k o m ic z n e sy tu ac je i św ie tn e ty p y , p e łn ą  

n ie fra so b liw e g o h u m o ru , k o m e d ję P a w ła  
V u lp iu sa „ Z w y c ięż y łe m k ry z y s 4 4 , k tó ra w  

p e łn i n a jw ię k sze g o p o w o d z e n ia g ra n a b y ła  

p o n a d 1 0 0 p rz e d s taw ie ń z rz ę d u w T e a trze  

L e tn im  w  W a rsza w ie , ró w n ie ż o d n io sła n ie ­

b y w a ły su k c es n a w sz y s tk ic h sc en a c h p o l­

sk ic h , n ie w y łą cz a jąc sc e n y to ru ń sk ie j, 

g d z ie sp o tk a ła s ię z n a jż y w sz e m  z a d o w o le ­

n ie m  b y w alc ó w te a tra ln y c h i z y sk a ła je d ­

n o g ło śn e p o c h w ały p ra sy .
Z e sp ó ł d w ó c h o s ta tn ic h p re m je r sc e n y  

to ru ń sk ie j s tan o w ią p p .: C y b u lsk a , K o p ­

c z y ń sk a , M a łk o w sk a , P y tla s iń sk a , Z b ie rz o w -  
sk a , C y b u lsk i, C z e sła w sk i, H e leń sk i, I lc e -  

w ic z , K a lin o w ic z , K w a sk o w sk i, L o e d l, S z y n ­

d le r, T a ta rk ie w ic z . R e ż y se rja „ B e tle e m  

P o lsk ie * * H a n n y M a łk o w sk ie j — k o m e d ji 

„ Z w y c ię ż y łe m k ry z y s* * Je rz e g o S z y n d le ra , 

n o w a o p ra w a u tw o ró w F e lik sa K ra sso w ­

sk ie g o .
P rz ed sp rze d aż b ile tó w  n a p rz e d sta w ie ­

n ia T e a tru Z ie m i P o m o rsk ie j o d b y w a s ię w  

k s ię g arn i p . W o jtec k ie j.

O P Ł A T E K  S O K O L I.

d la w szy s tk ic h c z ło n k ó w  tu t. g n ia z d a o d b ę ­

d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 1 3 b m . o g o d z . 

4 -te j p o p o łu d n iu n a sa li p . S te fan a K lim ­

k a . N a u ro c z y sto ść tą z a p ra sza ją c z ło n k ó w  

n a sz e S o k o lic e .

W iec zo re m  o g o d z . 2 0 -te j „ W ie cz o rek  

ta n e cz n y  w  z a m k n ię ty m  k o le , d la c z ło n k ó w  

i z a p ro sz o n y c h g o śc i u rz ąd z a ją ró w n ie ż S o ­

k o lic e .

K to z a p ro sz en ia p rz e z p rz eo c z en ie n ie  

o d e b ra ł, m o ż e o d e b ra ć o so b iśc ie u  p . W a n d y  

W ietrz y ń sk ie j u l K o p e rn ik a .

Z E B R A N IE R O D Z IN Y R E Z E R W IS T Ó W

o d b y ło s ię w  n ie d z ie lę o g o d z . 1 6 -te j. Z p o ­

w o d u c h o ro b y p re ze sk i —  z ag a ił z e b ra n ie  

se k re ta rz p . S z a liń sk i, ż y c zą c z g ro m ad z o ­

n y m  „ S zc z ęś liw eg o N o w e g o R o k u * * i w ita ­

ją c g o śc i: p re z esa z a rz ąd u p o w ia to w eg o  

P o w sta ń có w  i W o ja k ó w p . C z erw iń sk ieg o , 

o ra z c z ło n k a R a d y P o w ia to w e j p . W o ln ik a .

D o o d c z y ta n eg o p ro to k ó łu z o s ta tn ieg o  

z e b ra n ia n ie w n ie sio n o ż a d n y c h p o p ra w e k .
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W Wąbrzeźnie dokonano kradzieży ^ N ie  m ó w  f a ł s z y w e g o  ś w ia d e c tw a

p r z e c iw  b l iź n ie m u  s w e m u
S K R Z Y P C Z A K  C /A  L O N T K O W S K I

50000 „Płaskich
N A  S Z K O D Ę  K U P C A  Z  B Y D G O S Z C Z Y .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dnia 3 stycznia przyjechał do hur- 
towni tytoniowej kupiec tytoniowy z 
Bydgoszczy p. Nageł Stanisław po za­
kup wyrobów tytoniowych.

Załadowawszy towar na samo­
chód ciężarowy, ruszyli o godz. 17,45 
w drogę do Bydgoszczy i tu stwier­
dzili, że brakuje jedna skrzynia z pa­
pierosami zawierającema 30.000 „Pła­
skich* 4 wartości 1.500 złotych.

P. Nageł zgłosił kradzież w Urzę­
dzie Śledczym, a powiadomiony po­
sterunek Policji Państwowej w W ą­
brzeźnie przystąpił z całą energją do 
wyjaśnienia sprawy.

Sprawozdanie z urządzonej gwiazdki złoży­
ła skarbniczka p. Szalińska.

Za urządzenie gwiazdki w imieniu  
członków złożył podziękowanie referent 
wychowania obywatelskiego p. Lewandow ­
ski, poczem wygłosił referat o dawnych zwy­
czajach karnawałowych w Polsce.

W wolnych głosach poruszono sprawę 
imprezy dochodowej. Rodzina Rezerwistów  
projektuje urządzenie w dniu 9 lutego w  
sali hotelu pod Orłem W ieczoru staropol­
skich tańców. W ybrany komitet zabawowy  
przystąpił do prac organizacyjnych. Bliższe 
szczegóły podamy w następnych numerach.

wyświetla 
Od jutra 
koncert i

„ C Z A R N Y  K O T “

dziś poraź ostatni kino „Słońce". 
„Śmierć odpoczywa". W lokalu  
dancing.

M I E S I Ę C Z N E Z E B R A N I E  Z W I Ą Z K U  W Ł A ­

Ś C I C I E L I N I E R U C H O M O Ś C I .

odbyło się w niedzielę o godz. 18,30 w loka­
lu p. M alskiego. Zebranie zagaił wiceprezes 
p. Jan Nadolny i życząc zebranym „Dosie- 
go Roku", poczem sekretarz p. Szaliński 
odczytał porządek obrad.

W sprawie państwowego podatku od 
nieruchomości postanowiono oszacować lo-
kale przez Urząd Rozjemczy. Projektowi 
wysłania delegacji do Izby Skarbowej w  
Grudziądzu i do M inisterstwa w W arszawie 
na koszt Związku zebrani przeciwstawili 
się.

Sprawę opłaty za zamiatanie ulic refe­
rował p. Trałka, który podkreślił, iż nie 
jest mu znana podstawa uskutecznionego 
wymiaru. W ybrano delegację w składzie: 
pp. Lontkowski, Trałka i Szaliński, która 
ma się udać do M agistratu i Starostwa w ce­
lu wyjaśnienia tej sprawy.

Nowo projektowany podatek na budo­
wę szkół referował p. Lontkowski. Postano­
wiono wystosować pismo do Centrali Związ­
ku, by przeciwstawiła się uchwaleniu tej 
ustawy.

Kierownik biura p Lontkowski odczytał 
okólniki Centrali z W arszawy i Torunia, 
poczem w wolnych glosach — poruszono  
sprawę podatku kościelnego, ryczałtowego  
pobierania opłaty za 'wodę, oraz wydania 
projektowanej ustawy oddłużeniowej dla 
właścicieli nieruchomości.

O godz. 21,30 hasłem „Szczęść Boże" za­
kończono zebranie.

R U C H  W  T U T . U R Z Ę D Z I E P O C Z ­

T O W Y M  W  G R U D N I U  1 9 3 4  R .

Zwykłe przesyłki listowe w y s ła n e 5 4 6 2 0 , 
n a d e s z łe  6 0 2 2 0 ;

Przesyłki polecone n a d a n e 1 7 9 6 , n a d e s z łe  
1 4 5 5 ;

Listy wartościowe i paczki n a d a n e 1 1 5 8  
n a d e s z łe  1 1 4 3 ;

Przekazy pocztowe n a d a n e  1 3 2 9  n a  6 7  1 8 0  z ł 
w y p ła c o n e 1 2 8 4  n a  7 5  5 7 3  z ł . ;

Obrót czekowy i oszczędnościowy w p ła t y  
3 0 7 5  n a  5 5 5  0 0 6  z ł . 3 8  g r . , w y p ła t y  4 8 5  n a  5 8  2 8 6  
z ło t y c h  0 2  g r .;

Wydanych książeczek oszcządn. 3 6 ;

Rozmowy telefoniczne m ie j s c o w e 3 1 0 1 6 ,  
m ię d z y m ia s to w e 1 9 1 8 ;

Telegramy n a d a n e 1 0 9 , n a d e s z łe  1 6 8 , p r z e -  
c h o d o w e  1 2 6 ;

Radjoabonentów 2 9 4 ;

Nadchodzących czasopism 1 2 2 8 e g z ,

Z powiatu
W A L N E  Z E B R A N I E  K Ó Ł K A  R O L N I C Z E G O

M . R A D O W I S K A . D n ia  6 bm. odbyło się 
W a ln e Z e b r a n ie K ó łk a R o ln ic z e g o w M .

Jak wynika z dotychczas przepro­
wadzonych dochodzeń, skrzyniawadzonych dochodzeń, skrzynia zo­
stała zrzucona z samochodu pod Nie- 
lubiem, rozbita, a papierosy w ’ wor­
kach przeniesiono do pewnych osób 
zamieszkujących w W  ąbrzeźnie.

Policja zdołała większą ilość pa­
pierosów odebrać od osób, które je 
przechowywały.

Policja prowadzi jaszcze docho­
dzenia i dlatego nie możemy ujaw ­
nić dotychczasoow rych wyników, w  
każdym razie — w niedługim już 
czasie sprawcy znajdą się za krat­
kami.

O d p o w ie d z i T .R .P .
Z Kółka Rolniczego otrzymaliśmy 

następujące
p y t a n ie :
Urząd Skarbowy nadesłał mi wy­

kaz najemców do wypełnienia. O ile 
lokatorów nie mam, to czy zobowią­
zany będę do opłacania podatków od 

robotników, którzy odrabiają za mie- 
szkanie.

O d p o w ie d ź :
Formularz należy dokładnie wy­

pełnić i zwrócić Urzędowi Skarbowe­
mu O ile Pan najemców nie ma, to 
należy to wyraźnie zaznaczyć. W olni 
robotnicy, którzy odrabiają za miesz­
kanie i pobierają naturalja, uważani 
są za lokatorów, gdyż stale nie pra­
cują w gospodarstwie.

Z oskarżenia prywatnego p. T. 
Skrzypczaka toczyła się przed Sądem  
Grodzkim w W  ąbrzeźnie rozprawa 
przeciwko p. Aleksandrowi Łontkow- 
skiemu o oszczerstwo.

Dnia 3. 11. 34 r. przybył p. Lont- 
kowski w towarzystwie p. W ieczor­
kowskiej z Torunia do lokalu K. K. 
O. pow. wąbrzeskiego, w sprawie 
zwolnienia z pod zajęcia poborów p. 
W ieczorkowskiego. Pobory zostały 
zajęte na poczet zdyskontowanego 
przez p. Lontkowskiego, a grzecznoś­
ciowo przez p. W ieczorkowskiego 
podpisanego weksla. Oskarżony do­
magał się zwolnienia zajęcia, gdyż 
pretensja ta jest już (rzekomo) wy­
równana innemi wekslami. Naczel­
nik kasy p. Skrzypczak oświadczył, 
że twierdzenie p. Ł. nie zgadza się z 
prawdą, gdyż weksle znajdujące się 
w K. K. O. służą na pokrycie innych, 
rzeczywistych pretensyj do p. L., oraz 
że gdyby weksel był już uregulowa­
ny — to byłby p. L. w jego posiada­
niu. P. Lontkowski oświadczył, że do­
ręczone mu rozliczenie nie jest zgod-

nieruchomości. M am tylko 2 wolnych ne z rzeczywistością i że sprawę odda

Radowiskach. Z ramienia Tow. Rolniczego 
Pow. obecny był sekr. pow. p. Ewertowski. 

Po zagajeniu, przywitaniu gości i od­
czytaniu porządku dziennego udzielił głosu 
p. prezes W ilamowski p. sekretarzowi po­
wiatowemu, który przedstawił w obszernym
referacie szkic prac Tow. Roln. Powiatowe­
go podjętych dla spraw osadniczych jak i 
też plan pracy na przyszłość. Po wygłoszo­
nym referacie zdał sprawozdanie prezes p. 
W ilamowski, który dziękując członkom za 
współpracę, wskazał na konieczność silnego 
zorganizowania się. Skolei przedłożył spra­
wozdanie sekretarz Kółka p. Swobodziński, 
z którego wynika, że odbyło się w roku 
sprawozdawczym 12 zebrań miesięcznych, 
1 walne zebranie, 3 nadzwyczajne. Na ze­
braniach brało udział 90 proc, członków. 
Komisja rewizyjna po zbadaniu kasy i kwi­
tów przedstawiła stan kasy, który wynosi 
w dochodzie 241,68 zł, w rozchodzie 216,46 
zł. Po udzieleniu absolutorjum ustępujące­
mu Zarządowi przewodniczący przystąpił 
do punktu następnego, tj. wyboru nowego  
Zarządu. Członkowie jednogłośnie wybrali 
stary Zarząd, który wybór przyjął. Skład  
nowego Zarządu jest następujący:

Prezes — p. W ilamowski W ., wiceprezes 
— - p. Jaśkiewicz, sekretarz — p. Swobodziń­
ski, skarbnik — p. Rybka, delegat — p. 
Głowiński.

W wolnych głosach zabierało głos kilku 
członków, odpowiedzi udzielał p. sekretarz 
powiatowy Ewertowski.

Po zupełnym wyczerpaniu porządku 
obrad zamknął prezes zebranie o godz. 4,30.

K R A D Z I E Ż  Ś W I N I .

STANISŁAW KI. W nocy, z zamkniętego  
chlewa skradziono na szkodę p. Schónfelda  
Fryderyka świnię wagi 100 kilo. Złodzieje 
dostali się do chlewa za pomocą wyjęcia 

okna.

W I E C Z O R E K  S Y L W E S T R O W Y .

Ł o p a t k i . Związek Powstańców i W oja­
ków OK. VIII. — Placówka Łopatki urzą­
dził w dniu 51 grudnia 1934 r. w sali p. 
Szulczewskiego swój doroczny wieczorek  
sylwestrowy.

Po przywitaniu gości i złożeniu życzeń 
noworocznych przez prezesa p. M aćkowia­
ka, p. Szulc przedstawił symbol choinki i 
opłatka, poczem wszyscy łamali się opłat­
kiem, składając sobie nawzajem życzenia 
noworoczne.

Po odśpiewaniu przy choince kilku ko- 
lend nastąpiła kolacja, podczas której goście 
byli zabawuani dowcipnym i bardzo weso­
ły m  d j a lo g ie m , w y k o n a n y m  p r z e z d w ó c h  

go — zastępujący oskarżyciela pry­
watnego adw. p. Balcerski domagał 
się ukarania oskarżonego.

P. Lontkowski wniósł o oddalenie 
skargi i uwolnienie od winy i kary.

Sąd jednakże był innego zdania 
i uznał Aleksandra Lontkowskiego 
winnym oszczerstwa i skazał go na 
1 tydzień aresztu, 100 zł grzywny^ 
na ponoszenie kosztów postępowania 
i opłaty sądowej w kwocie 15 zł, po­
krycie kosztów oskarżyciela i na ogło­
szenie na koszt skazanego sentencji 
wyroku po prawomocności w piśmie 
miejscowem.

Karę zasadniczą zawiesił Sąd na 
przeciąg lat dwóch.

W umotywowaniu wyroku Sąd 
podkreślił, że wyrażenie p. 
Skrzypczaka: to nie jest Bank Lu­
dowy było uzasadnione, gdyż zosta­
ła ogłoszona upadłość Banku Ludo­
wego, organa kontrolne stwierdziły  
tam szereg uchybień i sprawa Banku 
Ludowego znajduje się w prokuratu­
rze.

Zwrot K. K. O. to nie Bank Ludo- 
wy — nie mógł być prowokacją i u- 
sprawuedliwić wypowiedziane przez p. 
L. słowa.

Zarzuty oskarżonego pod adresem  
oskarżyciela stanowią silne oszczer­
stwo, które może zaszkodzić oskarży­
cielowi w opinji, jako urzędnikowi 
samorządowemu.

do prokuratury.
Na to oświadczył p. Skrzypczak, 

że w K. K. O. pow. wąbrzeskiego nie 
ma żadnych matactw — i że K. K. O. 
to nie Bank Ludowy.

Zwrotem tem poczuł się p. Lont­
kowski „sprowokowany 44 i zaczął 
przemawiać agresywnie — zarzucając! Od wyroku zgłosił p. Lontkowski 
p. Skrzypczakowi, że ma nieczyste----1----
ręce, że okradł Skarb Państwa.

Na skutek tych zarzutów wniósł 
p. Skrzypczak skargę prywatną, któ­
ra zakończyła się dnia 8 stycznia br.

Świadkowie dyr. K. K. O. p. A.
Ledwochowski i urzędnik tejżej insty­
tucji p. Kantak potwierdzili akt os­
karżenia.

Po zamknięciu przewodu sądowe-

apelację.
*

Tak oto zakończył się I-szy akt 
zmierzający do ukrócenia rzucania 
na ludzi oszczerstw. M oże wreszcie 
nauczymy się — że przed skierowa­
niem pod czyimś adresem pewnych 
zarzutów, należy się wpierw przeko­
nać, czy te zarzuty są słuszne i praw ­
dziwe.

członków Oddziału Związku Strzeleckiego z 
Książek.

Po kolacji nastąpiły tańce przeplatane 
urozmaiceniami przygotowanemi przez p. 
Szulca.

Kowalewo
G W I A Z D K A  U  S T R A Ż A K Ó W .

Dnia 6 b. m. o godz. 4-tej popołudniu odbył się 

uroczysty' „W ieczór Gwiazdkowy" w świetlicy tut. 

Ochotniczej Straży Pożarnej. W skromnej, ale gu­

stownie, po strażacka urządzonej salce, zebrała się 

w komplecie brać strażacka. W nastroju niezwykle 
podniosłym, zagaił „W ieczór Gwiazdkowy" prezes 

O. S. P. p. burmistrz Kossek, witając obecnego kie­

rownika szkoły p. Józefa Gierszewskiego i druhów  

strażaków. W przemówieniu swojem podkreślił pre­

zes stronę ideologiczną posłannictwa Boskiego Dzie­

cięcia, które jest pierwowzorem przykazania: „Ko­

chaj bliźniego twego, jak siebie samego". — Ochot­

nicza Straż Pożarna realizuje to hasło zupełnie na od­
cinku ratownictwa przeciwpożarowego. Stwierdza­

jąc ofiarną i bezinteresowną pracę O. S. P. dla bliź­

nich, oraz zachęcając do dalszej w nowym roku, zło­

żył jej w imieniu obywatelstwa i wlasnem szczere 

podziękowanie i życzenia.

W odpowiedzi zabrał głos naczelnik OSP. p. An­

drzej Kontowski, omawiając najważniejsze momen­

ty działalności strażackiej w minionym roku. Po­

dziękowaniem i zachętą do dalszej owocnej pracy  

dla dobra bliźnich, zakończył naczelnik swoje prze­

mówienie.

Po odśpiewaniu kilku kolend, które wytworzyły  
nastrój niezwykle poważny, złożył życzenia OSP. p. 

Gierszewski w imieniu nauczycielstwa i wlasnem, 

podkreślając zarazem, iż praca strażacka ma wyso­

kie walory wychowawcze. W ykładnią jej jest zasa­

da pedagogiczna: „Słowa zachęcają, przykłady pory­

wają", z tem, że OSP. kowalewska wykreśliła z 

programu pracy „słowa", a daje „czyny".

Śpiew kolend, rozmówki towarzyskie wypełniły  

chwile przed wieczerzą wigilijną, do której nieba­

wem zasiedli strażacy. W ieczerza skromna, jak na 

czasy kryzysowe, ale za to typowo strażacka, prze­

ciągnęła się przez dłuższy czas, wśród wesołego 

rozhoworu. (b)

— NA W YSTĘPACH, w Grudziądzu przychwycono 

szewca St. Jarzębowskiego, który w sklepie przy ul. 

5 M aja, z kieszeni Ł jewskiego Bernarda wyciągał 

porfel. — Sąd wymierzył Jarzębowskiemu karę 2-ch 

miesięcy aresztu.

K R A T E C Z K I .

— DROGIE M ASŁO. Pewnego dnia przybyła na 

targ W asilewska M arta, zamieszkała na Głównym  

Dworcu, znana złodziejka. W ykorzystała tłok, panu­

jący przy stole gry w kostkę i zabrała Kępińskiej je­

den funt masła. Zauważyła to p. Żuławska i zwróciła 

uwagę Kępińskiej na W asilewską, która zaczęła ucie­

kać, lecz zatrzymał ją posterunkowy. Gdy W asilewska 

widziała, że z masłem nie ucieknie, wzięła je i krzy­

c z ą c „ M a s z c h o le r o " , r z u c iła  K ę p iń s k ie j w  t w a r z . W a ­

silewska stanęła przed sądem, który skazał ją na sześć 

miesięcy bezwzględnego więzienia,

— NIEPOPRAW NA ZŁODZIEJKA. W asilewska M ar­

ta zamieszkała na Głównym Dworcu wraz ze swym  

przyjacielem Truszem stanowią dobraną parę, będącą 

postrachem kupców. Policja określa jej zawód „za­

wodowa złodziejka". W ostatnim czasie policja prze­

prowadziła w mieszkaniu tej pary rewizję i znalazła  

całe stosy materjałów, płaszczy, ubrań i innych rze­

czy niewątpliwie pochodzących z kradzieży. W rezul­

tacie para ta stanęła przed sądem, gdzie W asilewska 

na pytanie skąd ma materjał, tłumaczyła, że to ku­

piła w Toruniu, tamto w Brodnicy lub Jabłonowie, 

lecz nigdy nie wiedziała, jak się kupiec nazywa. Jed­

ną sztukę materjalu 10 m. na suknię „znalazła" po­

dobno pod tunelem kolejowym w Kowalewie. Jedną 
sztukę granatowego materjalu rozpoznał jako swą 

własność kupiec W enda z Lisewa, dokąd W asilewska  

udała się na odpust. Za „znalezienie" materjalu ska­

zaną została W asilewska na sześć miesięcy bez­

względnego więzienia, a za kradzież materjalu na szko­

dę kupca W endy także na sześć miesięcy więzienia, 

łączną karę 10 miesięcy więzienia. Od reszty oskar­

żenia została uw ’olniona, gdyż nie można dotychczas 

znaleźć poszkodowanych. Trusz został uwolniony od  

kary. W asilewska została zaraz odtransportowaną do  

aresztu w Golubiu.

— BÓJKA NA ZABAW IE. W W ęgorzynie na sali 

Leona Grzeszewskiego odbywała się zabawa. Z po­

czątku było ładnie i miło, aż nad ranem postanowił 

Szloskie z W ęgorzyna załatwić swe stare porachunki 

z Kozłowskim o dziewczynę. Uderzył więc Kozłow ­

skiego w głowę tak silnie, że ten wszystkie gwiazdy  

zobaczył i upadł nieprzytomny na ziemię. To stało się 

hasłem do bójki, w której wzięli udział: Szloskie 

Aleksander, Kornas Józef, M ałecki Jan, M ałecki W a­

cław, Radzimiński Józef, M ałecki Zygmunt, Jankow ­

ski Franciszek, Baran Andrzej i W ąs Leon, w’szyscy  

ze Świętosławia. Poszły w ruch kije, kłonice i laski. 

W ciemności bito się wzajemnie. Cała kompanja sta­

nęła przed sądem, który rozpatrzywszy sprawę, skazał 

„najwaleczniejszych", a mianowicie: Kornasa, M ałec­

kiego Zygmunta, M ałeckiego Czesława, Jankowskiego 

Jana, Barana Andrzeja, W ąsa Leona i Radzimińskiego 

Józefa na trzy miesiące więzienia każdego. Kornaso- 

wi, M ałeckiemu i Jankowskiemu sąd zawiesił wyko­

nanie kary na dwa lata. W szystkich oskarżonych sąd  

uwolnił od kosztów postępowania i opłat sądowych. 

Ponieważ Szloskie Aleksander i M ałecki Jan na roz­

prawę się nie stawili, rozprawę przeciwko nim wy­

łączono.

— AM ATOR M IODU. Bronisław Zieliński z Golu- 

bia dostał pewnego razu apetyt na miód. W ybrał się  

więc do pasieki Łęgowskiego w Kiełpinach i zabrał 

jeden ul pszczół -wartości 50 zł. Z ula wybrał miód i 

sprzedał żydowi w Dobrzyniu, a koszkę z pszczołami 

spalił. Za czyn ten stanął przed sądem, gdzie za swój 

czyn otrzymał siedem miesięcy bezwględnego więzie­

nia. Od kosztów postępow-ania i opłat sądowych został 

uwolniony.

— ZABRAŁ ŁAŃCUCHY. Lewicki z Kamionek, po­

wiat toruński przechodził pewnego razu przez pole 

Oskara Eibicha w Rychnowie, a na polu były 2 krowy  

wy na łańcuchach. Lewicki łańcuchy zabrał i sprze­

dał sąsiadowi Eibicha, Fischerowi. Łańcuchy te jednak  

go drogo kosztowały, bo aż s z e ś ć miesięcy bezwględ­

n e g o  w ię z ie n ie .
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Z Pomorza
— Lisewo. (40-lecie Kat. Stów. Ludowe­

go). W niedzielę, dnia 6 stycznia jbchodzila 

u naszej wsi piękny jubileusz 4<)dęcia 

istnienia. Katolickie Stuwarzy'/enie Ludo­

we. O godz. 18-tej zebrali się w sali p. Otrę­

by członkowie towarzystwa, delegaci, oraz 

liczne grono gości. Zebranie uroczystościo­

we zagaja prezes p. Kowalski, poczem wy­

brano prezydjutn w składzie: ks. prób, ł.a- 

biński. p. K. Cander. Wąbrzeźno, p. Jabłoń­

ski. Sekretarz odczy tał następnie spis zmar­

łych członków, których zebrani uczcili pow­

staniem i odmówieniem modlitwy.

Sprawozdanie z działalności Stowarzy­
szenia zdał sekretarz.

Wynika j . niego, że Stowarzyszenie za­

łożyli: b. wikary, dziś nieżyjący już ks. 

Ulatowski. ks. Wilkans i Wiktor Kylerski. 

Poświęcenie sztandaru odbyło się już w 

pierwszym roku istnienia towarzystwa. To­

warzystwo liczyło członków najwy­
żej 126.

W następnym punkcie programu odczy­

tano przesłany referat ks. dziekana Low ic- 

kiego: „O celach i zadaniach Katolickich  
Stowarzyszeń Ludów ych“ .

Życzenia dalszego rozwoju Kat. Stowa­

rzyszeniu złożyli: ks. prób. Łabiński w imie­

niu: parafjan. Akcji Katolickiej i własnem; 
p. K. Cander, w imieniu zarządu głów nogo 

i okręgowego, p. J. Zieliński, w imieniu 

bratniej organizacji / Wąbrzeźna; p. War- 

dówna, w imieniu K. S. Ż.: p. wójt Bucz­

kowski, poczem odczytano nadesłane tele­

gramy gratulacyjni'.

Za owocną działalność dla Stowarzysze­

nia wręczono pp.: Chrzanowskiemu Fran­

ciszkowi. Wardzie Juljanowi, Buczkowskie­

mu, Mu.zalewskiemu Wł. i Wojnowskiemu 

Stefanowi dyplomy członków honorowych.

Odczytano depesze hołdowflncze. które 

wysłano do P. Prezydenta Rzeczypospolitej 

i Biskupa Okoniewskiego, poczem zebrani 

odśpiewali ..My’ chcemy Boga“ .

Zebrany za tak liczne przybycie, szcze­

gólnie zaś delegacji z Wąbrzeźna, która 

przybyła w liczbie 20 osób podziękował pre­

zes p. Kowalski i solwowal zebranie.

Wieczorem o godz. 20-tej odegrano 

dramat ..Bohaterka chrześcijańska.,, poczem  

rozpoczęła się zabawa taneczna, która 

trwała do godz. 4-tej rano. — Obecny.

— Grudziądz. (Zgon w kościele). W  

święto Trzech Króli w czasie nabożeństwa w

kościele św. Mikołaja zmarł lekarz dr. Wetzel. 

Przeniesionego do kahcelarji parafjalnej zba­

dał lekarz, który stwierdził zgon nu udar 

serca.

GRUDZIĄDZ. (Pożar). W zabud. do­
meny państwowej w Szumiłowie powstał 

pożar .który zniszczył oborę wraz z urzą­

dzeniem i puszą ogólnej wartości 8000 zło­

tych. Pożar spowodwał wskutek niestrożno- 

ści 15-letni służący Jan Nawrocki.

LUBAWA. (Pożar). W zabudowaniu 

Mroczka Józefa powstał pożar, który znisz­

czył stodołę w raz ze zbożem i muszy nami 

rolniczemi, wyrządzając szkodę na sumę 
5.520 zł. Ponieważ istnieje podejrzenie 

zbrodniczego podpaleniu z chęci zysku use- 

kuracyjnego prowadzi się dalsze dochodze­

nia.

Lidzbark. (Wstrząsający wypadek). 

W ub. piątek wlecz, u p. Jana Maciejewskie­

go przy ulicy Nowy Rynek zajęte w kuchni 

osoby nieopatrznie postawiły na podłodze 

sporej wielkości kocioł z gotowaną wodą. 

W tern weszła do kuchni 8-letnia córeczka 

p. M„ okazując, jak to zwykle dzieci, swą 

ciekawość dla czynności starszych. Widocz­

nie potknęła się i tyłem wpadla do kotła, 

przyczem wywróciła go. Nu przenikliwy 

krzyk dziecka pośpieszono z pomocą, lecz, 

niestety, doznała tak okropnych poparzeń, 

że ciało tworzyło jedną straszną ranę. Prze­

rażeni rodzice niezwłocznie nieszczęśliwą o- 

fiarę wypadku zawieźli samochodem do szpi­

talu w Działdowie. Wobec jednak bezna­

dziejnego stanu dziecko przywieziono z po­

wrotem do domu, gdzie po niewymownych 

cierpieniach W’ niedzielę o godz. 5 rano zmar- 

ło. Wypadek ten wstrząsnął do głębi mie­

szkańców miasta.

ISącifc radjowy
Ś R O D A , d n ia 9 b m .

6,45 Audycja poranna. 12,10 Koncert Zespołu Ta­

deusza Seredyńskiego. 15,00 Dziennik południowy. 

13,05 Z oper Juljusza Massenefa. 15,35 Przegląd gieł­

dowy. 15,45 Fragment teatralny. 16.00 Dawne piosenki. 

— Piosenki, kuplety i recytacje. 16,45 Styczeń na 

niebie i ziemi — pogawędka. 17,00 Zygmunt Stojow- 

ski: Sonata G-dur op. 15. 17,25 Sprzeczka koleżeńska. 

17,35 Muzyka lekka w wykonaniu Orkiestry Cygań­

skiej „Colombo* . 17,50 Poradnik sportowy. 18,00 

Skrzynka pocztowa rolnicza. 18,10 Życie kulturalne 

i artystyczne stolicy*. 18,15 Koncert złożony z utwo­

rów Ludomira Różyckiego. 18.45 Odczyt gospodarczy. 

19,00 Muzyka lekka z kawiarni „Adria**. 19,20 Poga­

danka aktualna. 19,30 Dalszy ciąg muzyki lek k iej z 

kawiarni „Adria**. 19,50 Wiadomości sportowe. 20,00 

Muzyka lekka w wykonaniu Orkiestry Salonowej

Edith Lora 

pracujemy

Wawel —  

gielskiiu. 2 

klaniow  y. 

ncczna z d

id. 20,45 D icunik wieczorny. 20,55 Jak

J0 K •iKcrt Chopinowski. 21,30

Iski. odczyt w języku an-

śpiewaczy. 22,00 Koncert re- 

i taneczna. 22,35 Muz) ka ta-

świąt

1,40 1

22,15

ui

ital

6,45 Au

CZ W K. dnia 10 l>in.

na. 12,10 Audycja dla dzieci

młodszych: a) r*ie śń ż ebruku. bi Piosenka o ziemi.

12,30 Końce rt pojHd a ni y — Ork. P. R. 15,00 Dziennik

południowy. 13,1 > Dalsi y ciąg koncertu popularnego.

15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Melodje operetkowe i 

rewjowe. 16,45 Lekcja jezska francuskiego. 17,00 

Teatr Wyobraźni: ,,Dwa oknu na piatem piętrze*'. 

17,50 Skrzynka pocztowa. 18,00 Pogadanka rolnicza. 

18,15 1. Mendelssohn - Bartholdy: Trio d-moll op. 49. 

18,45 Co czytać. 19,00 Recital śpiewaczy Haliny Hra- 

biówny. 19,20 leljeton aktualny. 19,50 Utwory w wy­

konaniu Orkiestry balonowej Alberta Sandlera. 19,50 

Wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka lekka. Wykonaw­

cy: Orkiestra P. R. i Zofja Terne. 20,45 Dziennik 

wieczorny. 20,55 Jak pracujemy w Polsce. 21,00 Kon­

cert w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej P. i 

Henryk Czapliński. 21,45 Polskie drogi. 22,00 Koncert 

reklamowy. 22,15 Muzyka taneczna z kawiarni ,,Ca- 

stronomja". 22.45 Muzyka polska w przeszłości i dziś 

— odczyt w języku włoskim. 25,00 Wiadomości me­

teorologiczne dla komunikacji lotniczej. 25,00 Dalszy 

ciąg muzyki tanecznej z kawiarni „Gastronomia".

PIĄTEK, dnia 11 bm.

6,45 Audycja poranna. 12,10 Koncert Zespołu Ar­

kadi Flato. 12,45 Roboty włóczkowe. 15,00 Dziennik 

południowy. 15,05 i zy ciąg koncertu zespołu A. 

1’lato. 15,50 Wiado:. ści o eksporcie polskim. 15,55 

Przegląd giełdowy. 15,45 „Stary Wiedeń'* — w wyko­

naniu Orkiestry Kameralnej. 16,45 Audycja dla cho­

rych. 17,15 J. Brahms: Sonata fortepianowa f-moll oj). 

5. 17,50 Przegląd wydawnictw. 18,00 Nowiny leśne. 

18,15 Muzyka jazzowa. 18,45 Gospodarstwo łowieckie 

zimą. 19,00 Recital śpiewaczy. 19,20 Pogadanka aktu­

alna. 19.50 Muzyka salonowa. 19,50 Wiadomości spor­

towe. 20,00 Jak spędzić święto? 20,05 Pogadanka mu­

zyczna. 20,15 Koncert symfoniczny z Filharmonji War­

szawskiej. — W przerwie Dziennik wieczorne oraz 

Jak pracujemy w Polsce. 22,50 Recytacje poezyj. 

22,40 Koncert reklamowy. 25,05 Muzyka taneczna z 

z dancingu ,,Paradis".

GIEŁDA ZBOŻOWA.

z dnia 8 stycznia 1935 r,

Żyto 15,25—15,59

Pszenica 15,75—16,25
Jęczmień browarowy 21,00—21,50
Owies 15,25—15,50

Mąka żytnia 65 pro. 21,00—22,25

Mąka żytnia razowa 18,00—18,25

Mąka pszenna gat. LA 22,50—23,25

Mąka pszenna razowa 17,75—18,75
Otręby żytnie 10,50—11,00

Otręby pszenne miałkie 10,25—10,75

Otręby pszenne grube 10,75—11,25

oraz 3 w a rszta ty  zaraz 
do wynajęcia

W ą b rzeźn o

ul. Br. Pierackiego nr. 3

Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy 
Rzepik zimowy 
Mak niebieski 
Gorczyca 
Groch polny 
Groch Wiktor  ja 
Ziemniaki jadalne 
Słoma żytnia luzem  
Śrut Soja

1 1 ,5 0— 1 2 ,5 0

3 9 ,0 0 — 4 1 ,0 0

3 7 ,0 0— 3 8 ,0 0

3 4 ,0 0— 3 8  0 0

4 3 ,0 0 — 4 6 ,0 0

3 8 ,0 0 — 3 1 ,0 0

3 7 ,0 0— 4 2  0 0

3 ,7 5 —  4 ,2 5

3 ,5 0 —  4 ,0 0

2 1 ,0 0 — 2 1 ,5 0

Ruch Towarsystw
- K. S. „POGOŃ" - WĄBRZEŹNO. 

W dniu 9 stycznia br. o godz. 20-tej odbę­
dzie się zebranie miesięczne wszystkich 

sekcyj w lokalu druha Hoffmanna.
Prezes.

— BACZNOŚĆ SOKOLL Miesięczne zebra­

nie odbędzie się dnia 10 stycznia 1935 r. o god.z. 

20-tej w sali „Dworu Wąbrzeskiego''. Obecność 

wszystkich członków konieczna. ZARZĄD

— Związek Oficerów Rezerwy R. P. 
Okr. Pom. — Koło Wąbrzeźno. W sobotę, 
dnia 12 stycznia 1955 r. o godz. 17-tej odbę­

dzie się w Starostwie na sali Rady Powia­
towej zebranie miesięczne Koła, na które 

uprzejmie zaprasza Zarząd

— Zebranie Koła Miejskiego ZZZ. i Ro­
botniczego BBWR. W niedzielę, dnia 15 bm. 

o godz. 15-tej (I po poi.) w sali kina „Słoń­

ce" odbędzie się zebranie członków Koła 

Miejskiego ZZZ. i Koła Robotniczego BBWR. 

Przebycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

Wydawca: Bolesław Szczuka, Redaktor odpo­

wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie­

wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Bot 
Szczuki — Wąbrzeźno Pomorze.

Przyjmę
2 chłopców

na stancję. Zgł, w adra.
G ło su W ą b rzesk ieg o

15 Roszek pszczół

m a n a sp rzed a ż

M a rty n

C za p le pow. W ą b rzeźn o

S p rzed a m

większą ilość llem y  

J . G la b iszew sk a  
Poniatowskiego 6

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
wystawi w  so b o tę d n ia 1 2 sty czn ia w  sa li „ D w o ru Wąbrzeskiego" o godz. 5 ,3 0  jasełkę Ł u cja n a R y d la

„BETLEEM POLSKIE
W ieczo rem  a rcy w eso ła k o m ed ja P a w ła V o lp in sa

kową unieważniam

Dziś poraź ostatni1 6

O

N a st, p ro g ra m  ta jem n iczy , p ełen n iesp o d zia n ek film  p t.

„8mierć odpó c z ywa“
Codziennie KONCERT - - D A N C IN G

Dziś świat takie hasło głosi: 
Ogłoszenie zysk przynosi Hi

Daj do „GŁOSU4* ogłoszenie
A zdobędziesz

„ Zwyciężyłem kryzys ”
REŹYSERJA ,,BETLEEM POLSKIE** Hanny Małkowskiej, „ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS" Jerzego Szyndlera. — Nowa oprawa Feliksa Krassowskiego. 
OBSADA: Kopijowska, Pytlasińska, Cybulski, Czesławski, Heleński, Ilcewicz, Kalinowicz. Koczanowlcz, Kwaskowski, Szyndler, Tatarkiewicz.

Przedsprzedaż biletów na przedsta^vienie Teatru Ziemi Pomorskiej odbywa się w księgarni p. WOJTECKIEJ.

K O R Z Y S T N E  K U P N O  - O K A Z J A | Ifc jjiL " ? U p jtlę iiy i
Dnia 16 stycznia 1935 r, odbędzie się przetarg WJj bIs w u O

przymusowy nieruchomości budynkowej w Wą- Qa nazwisko 
brzeźnie przy ul. Żwirki i Wigury nr, 12, własn. i Rybczyński Michał ur. 
D-ra Andrzeja Kawczyńskiego na bardzo korzy- i września 1903 w Kałku 
sinych warunkach. Nieruchomość nadaje się wy-1 przez P.KAJ^Itonin^zo8- 

jątkowo dobrze dla pp. lekarzy wzgl. adwokatów. 1 stała mi skradzona i ta- 
Cena przystępna,

Nieruchomość 

godz. 8 do 18 za 

mornika sądowego 

akta zaś postępowania 

Grodzkim w Wąbrzeźnie 

7, Bliższych informacyj 

Oszczędności Chełmża

oglądać można codziennie od 

poprzedniem zgłoszeniem u ko- 

Główczewskiego w Wąbrzeźnie, 

egzekucyjnego w Sądzie 

ul. Wolności 17 sala nr. 

udziela Komunalna Kasa

Orkiestra doborowa
przyjmuje wszelkie za­
mówienia n a w ese la , 

za b a w y  i t. p .

W Ł . S Ą D O W S K I

ul. Żwirki i Wigury 
pod Sitno

T r s e i h  ę 
świeżo ściętą, ustawioną w stogu pole­

ca na sprzedaż po niskiej cenie 

MmiBisirdla iozioi oiiehliitli w Wahrzeźalc 
Zgłoszenia v. Ratuszu przy ulicy Wolności nr. 14

Potój
z utrzymaniem lub bez 
dla starszego pana do 

wynajęcia

F en sk a  Wolności 6 1 p.

KINO 
dźwiękowe 

SŁOŃCE


